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Pogłębienie planowej gospodarki PK P
Ulgi w  opłacie składek ubezpieczeniowych dla drobnych rolników

Uchwały Komiłełu Ekonomicznego Rady Ministrów
z Polską Agencją DrzewW A R S Z A W A  (PAP). Ko­

mitet Ekonomiczny Rady Mi- 
nistów na posiedzeniu w dniu 
!5 marca br. mając na wzglę­
dzie konieczność pogłębienia 
metod planowania w komuni­
kacji — uchwalił na rok 1949 
Dian naładunku j przewozu 
towarów masowych na PKP. 
Na podstawie powyższego pla­
nu rocznego zostaną niezwło­
cznie sporządzone miesięczne 
plany naładunku, określone w 
ilościach ton i wagonów. Oprą 
cowania planów miesięcznych 
Podejmą się centralne zarzą­
dy przemysłów: węglowego, 
mineralnego, chemicznego, cu 
krowniczego i naftowego oraz 
Centrala Handlowa Materia­
łów Budowlanych, Państwo­
wa Centrala Handlowa, Pol­
skie Zakłady Zbożowe. Polski 
Monopol Solny oraz Admini­
stracja Lasów Państwowych

!%l ta s z e  sposirreieaat ta

W  c z y im  in t e r e s ie  
p r z e k r ę c o n o  fa k ty  ?
Jest źle, gdy ktoś nie docenia 

krytyki tych, czy innych braków 
i błędów w naszym życiu publi­
cznym, zawartej w notatkach 
lub artykułach opublikowanych 
ea łamach prasy. .

Gorzej jest Jednak, jeżeli ktoś 
«siłuje posłużyć się krytyką pu­
bliczną niepopełnionych przez 
nikogo błędów, po to tylko, by 
*a tym parawanem ukryć właś- 
he uchybienia i niedociągnięcia. 
Eaki taki zdarzył się ostatnio i 
musimy poświęcić mu nieco u- 
wagi.

Spółdzielcze Zakłady Mleczar­
skie „Kartuzy“ W Gdańsku wy­
stosowały do naszej redakcji w 
dnin 27 stycznia br. list, w któ­
rym uderzały na alarm z powo­
du rzekomego nie przydzielenia 
im terenu w Gdańsku pod budo­
wę nowego zakładu mleczarskie­
go, niezbędnego dla zapewnienia 
ludności normalnego zaopatrze­
nia w mleko. Atak wymierzony 
by! przeciwko Zarządowi Miejs­
kiemu w Gdańsku, który rzeko­
mo zlekceważył długotrwale usil 
ue starania kierownictwa mle­
czarni.

Obecnie otrzymaliśmy z Gdań­
skiego Zarządu Miejskiego wy­
czerpujące wyjaśnienie sprawy.

I co się okazało? Otóż Zarząd 
Miejski W całej rozciągłości u- 
względnił starania Zakładów 
Mleczarskich, oddając do ich dy­
spozycji w październiku wzgl. li­
stopadzie ub. roku teren przy ul. 
Jedności Robotniczej 3 — 11, o 
który Zarząd Spółdzielni się ubie 
gal. Spółdzielnia została zobowią 
zana do przedłożenia planów i 
kosztorysów budowy, celem za­
twierdzenia w ostatecznym ter­
minie do 15 stycznia br., nieza­
leżnie od tego, zezwolono jej 
na natychmiastowe przeprowa­
dzanie robót wstępnych, jak roz­
biórka wypalonych murów, nie 
nadających się do odbudowy i 
oczyszczenio placu z gruzów.

Tymczasem do dziś dnia, a 
więc po upływie przeszło 4 mie­
sięcy Spółdzielnia nie zdobyła się 
na przedłożenie planów i koszto­
rysów budowy, roboty wstępne 
zaś wykonała w nieznacznym 
tylko stopniu.

Wszystkie dokumenty w tej 
sprawie, znajdujące się w Zarzą­
dzie Miejskim, zostały przez nas 
dokładnie przejrzane i całkowi­
cie potwierdziły opisany powyżej 
stan rzeczy.

Wobee tego należy eapytać pu 
b!leżnie w jakim celu kierow­
nictwo Spółdzielni w liście do 
redakcji z 27 stycznia br. nie tyl 
ko zataiło te szczegóły, lecz po­
dało fakty wręcz sprzeczne a 
rzeczywistą sytuacją i w czyim 
Interesie uczyniono tę próbę 
^^prowadzenia w błąd opinii pu­
blicznej?

Sądzimy, że na pytanie to po- 
winaa udzielić odpowiedzi Cen­
trala Spółdzielni Mleczarsko-Jaj- 
wzarskich po dokładnym zbada- 
wyz gospodarki podległych Jej 
So ząróelczTch Zakładów Mleczar 

Id wftsku.

wraz 
ną.

Na wniosek ministra skar­
bu — Komitet Ekonomiczny 
rozpatrywał sprawę składek 
ubezpieczeniowych i odszko­
dowań pogorzelowych w u- 
bezpieczeniach przymuso­
wych, prowadzonych przez 
Powszechny Zakład Ubezpie­
czeń Wzajemnych. Mając na 
uwadze dalsze kontynuowa­
nie i rozszerzeni akcji porno 
cy Państwa dla drobnych rol­
ników — Komitet przyjął do 
wiadomości, iż PZU W  w ro­
ku 1949 zastosuje we wszyst­
kich rodzajach ubezpieczeń 
przymusowych to za. budyn­
kach^ rolnych i gradowych 
bonifikatę składek w wyso­
kości 10 proc. dla tych gospo­
darstw rolnych, których przy- 
ehodowość roczna wynosi do 
40 q żyta. Równocześnie od­
szkodowania za spalone bu­
dynki w gospodarstwach roi- 
nyeli o przychód owości rocz 
nej do 40 o żyta — mogą hyc 
przez PZU W  podwyższone z 
75 proc. do 90 proc. wartości, 
o ile odszkodowanie zużyte 
będzie na odbudowę.

Na wniosek ministra rolni­
ctwa i reform rolnych Komi­
tet Ekonomiczny Rady Mini­
strów zatwierdził projekt roz­
porządzenia w sprawie opłat 
należnych od dłużników b

Funduszu Obrotowego Refor-i stwowa Centrala Leśnych Pro 
my Rolnej. duktów Niedrzewnych”.

Zarządzenie ustala, iż należ- ! W  uzupełnieniu uchwały z 
ność nieprzekraczajaca 10-ciu 1 dnia 12 listopada 1948 r. Ko- 
kwintali żyta winna być spła- 1 mitet Ekonomiczny Rady Mi- 
cana w 5-ciu równych ratach nistrów postanowił przesunąć 
rocznych, a należność powy­
żej 10 kwintali żyta w 10-ciu 
równych ratach rocznych.

Zarządzenie przewiduje ulgi 
dla tyeh dłużników, którzy 
podczas okupacji niemieckiej 
zostali pozbawieni użytkowa­
nia swoich gospodarstw oraz 
w przypadkach trudności piat 
niczych. wywołanych wyjąt­
kowymi okolicznościami, jak: 
nieurodzaj, pożar, ciężka cho­
roba. Zarządzenie przewidu­
je ponadto całkowite zwolnie­
ni enie od płatności w przypad 
kach specjalnie ciężkich, jak 
np. klęski żywiołowe.

W  dalszym toku obrad Ko­
mitet Ekonomiczny  ̂ powziął 
uchwałę o zreorganizowaniu 
Administracji > Lasów Państ­
wowych, ustalając wytyczne, 
których celem jest dostosowa­
nie zarówno administracji, 
jak i eksploatacji lasów pań­
stwowych do potrzeb gospo­
darki planowej.

Z dotychczasowej Admini­
stracji Lasów Państwowych 
tworzą się następujące przed­
siębiorstwa państwowe: „Lasy 
Państwowe”,' „Przemysł Leś­
ny”, „Państwowa Centrala 
Drzewna: ,;Paged” oraz „Pań-

termin zakończenia akcji ro­
bót rozbiórkowych i dostar­
czenia cegły z rozbiórek na 
dzień 30 czerwca br. co zape-. 
wni dostarczenie w tym okre­
sie 200 milionów sztuk cegły.

Od 1 lipca akcja ta prowa­
dzona będzie przez samorzą­
dy przy zmniejszonym stanie 
zatrudnienia i przyniesie dal 
sze 50 milionów sztuk cegły.

Bandera polska
na 6 - tym miejscu w przewozach pasażerskich

na północnym Atlantyku
Jak wynika, z ogłoszonych danych statystycznych za rok u- 

biegły, przez północny Atlantyk przewieziono w obu kierunkach 
970.000 pasażerów tj. o prawie 55 proc. więcej, aniżeli w roku 
poprzednim (630.000). Wbrew przewidywaniom frekwencja na 
liniach lotniczych nie wzrosła do tego stopnia, aby stanowić po­
ważną konkurencję dla żeglugi pasażerskiej, gdyż z komunikacji 
lotniczej korzystało zaledwie 10.000 osób.

W roku ub. na liniach północnego Atlantyku kursowało 
59 statków, które wykonały ponad 850 rejsów. Największą ilość 
pasażerów przewiozła angielska linia Cunard-White Star Linę, 
na 6 statkach — 198.000 pasażerów, amerykańska linia United 
States Lines przewiozła na 10 statkaeh ok. 100.000 pasażerów. 
Wśród dalszych przedsiębiorstw na szóstym miejscu znajduje 
się Gdynia—Ameryka — Linie żeglugowe, które na 2 transatlan­
tykach m/s „Batory“ i m/s „Sobieski“ przewiozły ponad 38.000 
pasażerów, wyprzedzając Towarzystwo Canadian Pacyfic i fran­
cuskie Companle Generale Transatlantique.

Wysoki udział bandery polskiej, reprezentowanej zaledwie 
przez 3 statki, jest poważnym sukcesem naszej żeglugi ł świad­
czy o troskliwości, jaką polscy marynarze i personel naszych li­
niowców otacza pasażerów zagranicznych, (w)

Dziś wracają chłopi Wybrzeża
uczestnicy wycieczki do USRR
\ y  dniu dzisiejszym wracają do 

Gdańska chłopi — członkowie 
delegacji polskiej, która przez 
cały miesiąc bawiła w gościnie u 
chłopów ukraińskich. Udział w 
wycieczce brało m. ift. 12 chło­
pów ze wszystkich niemal powia­
tów w©j. gdańskiego. Przywożą 
nam serdeczne pozdrowienia od 

1 chłopów bratniego narodu ukra-.
1 ińskiego i przywożą także na/ • 
j lepsze, bo z własnych obserwacji 
I zaczerpnięte wiadomości o tym,

co własnymi oczyma oglądali. 
Wycieczka zwiedziła wiele kołcho­
zów i stacji maszynowo-traktoro­
wych. Chcpi z Wybrzeża rozma­
wiali z chłopami ukraińskimi i z 
bliska przyjrzeli się ich życiu i 
pracy. Dlatego też chłopi gdańscy 
z prawdziwą niecierpliwością b- 
czekują powrotu do swych wio­
sek, sąsiadóifc i towarzyszy pra- - 
cy na roli, ciekawi ich wrażeń i 
wiadomości o życiu wsi radziec­
kiej.

Zadaniem komunistów jest t a f t a  n pokój
o ś w i a d c z y ł  T o g iia t ł i  w  d y s k u s j i  o p a k c i e  a t la n t y c k im

RZYM (PAP). W Izbie Posłów 
trwa w dalszym ciągu debata nad 
przystąpieniem Włoch do paktu 
atlantyckiego.

Togliatti w swym przemówieniu 
oświadczył, że pakt atlantycki 
ma wyraźnie charakter agresyw­
ny. „Rząd de Gasperi — mówi! 
Togliatti — świadomie ukrywa 
przed narodem właściwe cele swej 
polityki. Rząd de Gasperi uważa, 
że przekonał opinię publiczną 
swymi zapewnieniami, jakoby

Ś w i a t  p o s t ę p u  m a  d o ś ć  s i l  
by pokrzyżować plany imperialistów
Senaty wyższych uczelni podejmuje! apel 
B&*»mii&śu I n t e le l i la a M isiów

lenników Pokoju w głębokim prze­
świadczeniu, ż® tylko świadomy de­
mokratyczny pokój, zapewni młodzie­
ży studiującej, możliwości rozwoju i 
pracy“ .

WARSZAWA (PAP). Senaty wyż­
szych uczelni w Polsce podjęty apel 
Międzynarodowego Komitetu Łączno­
ści Intelektualistów w sprawi© Kon­
gresu Pokoju.

Senat akademicki Uniwersytetu Ja­
giellońskiego na nadzwyczajnym po­
siedzeniu w dniu 15 marca br. po­
wziął jednomyślną uchwałę przyłącze­
nia się do inicjatywy Międzynarodo­
wego Komitetu Łączności Intelektuali­
stów, w której m. in- czytamy:

„My niżej podpisani, pracownicy 
nauki, po zapoznaniu się z odezwą 
Międzynarodowego Komitetu Łączno­
ści Intelektualistów w obronie pokoju, 
przyłączamy się do jego apelu, aby 
zwołać w kwietniu bież. roku świato­
wy kongres pokoju.

Nie wątpimy, że Kongres Paryski 
pomnoży i spotęguje siły pokoju, 
które już dzisiaj przeciwstawiają się 
skutecznie zbrodniczym planom wro­
gów ludzkości“ .

Uchwałę popisał senaty Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego w pełnym składzie.

Również senat akademicki Politech­
niki Warszawskiej na posiedzeniu 
nadzwyczajnym w dniu 15 marca br. 
przyłączył się w imieniu zespołów 
pracowników naukowych uczelni do 
apelu Międzynarodowego Komitetu 
Łączności Intelektualistów-

* Podjętą uchwałę podpisał rektor 
prof .Edward Warchałowski, prorektor 
dr. Stefan Slraszewicz, dziekani i pro­
dziekani wszystkich wydziałów poli­
techniki, przedstawiciele docentów i 
pomocniczych sił naukowych.

Zarząd Główny Związku Akade­
mickiej Młodzieży Polskiej . wystoso­
wał do Międzynarodowego Komitelu 
Łączności Intelektualistów uchwałę, w 
której m- in. czytamy:

„Związek Akademicki Młodzieży 
Polskiej wyraża całkowitą solidarność 
z deklaracją Międzynarodowego Ko­
mitetu Łączności intelektualistów i 
zgłasza swój akces do Kongresu Zwc-

Wypowiedź Waidy Jakubowskiej
na temat Kongresu Pokoju

ŁÓDŹ (PAP). Wanda Jaku­
bowska, reżyser filmowy, rea­
lizator filmu „Ostatni Etap", 
który zdobył rozgłos świato­
wy i otrzymał najwyższe od­
znaczenie na międzynarodo­
wym festiwalu filmowym w 
Mariańskich Łaźniach oraz 
na festival« robotniczym w 
Gottwaldowie (Żninie). W an­
da Jakubowska, nadesłała na­
stępujące oświadczenie:

„Plany wojenne imperiali­
stów są zbrodnicze i szalone, 
Imperialiści pcłiają ludzkość, 
a w szczególności własne na­
rody do niedającej się dziś o- 
pisae katastrofy. Pokój i po­
kojowa współpraca jest ko­
nieczna wszystkim narodom 
dla ich życia i rozwoju.

Świat postępu ma dosyć si­
ły, żeby pokrzyżować plany 
imperialistów i uniemożliwić 
wojnę, musi to jednak robić 
odważnie i nie szczędzić sił.

Kongres paryski będzie 
miał niewątpliwie bardzo wie! 
kie znaczenie w akcji obrony 
pokoju. . ,, , , ,

Serce, rozum i wola ludzko­
ści powinny na tym końgre-

sic wypowiedzieć wojnę—woj­
nie. Dlatego też zgłoszę swój 
akees do pracy Kongresu Pa­
ryskiego”.

parlamentarne „demokracje“ nie 
były agresywne i nie zamierzały 
rozpocząć wojny. A kto — zapytał 
Togliatti — napadł na Związek 
Radziecki po 1917 r., jeżeli nie 
„demokracje“ zachodnie? Kto 
sprowokował wojny w Chinach, 
Grecji, Vietnamie i Indonezji — 
jeżeli nie demokracje zachodnie?

„Pakt atlantycki jest jawnym 
podkopem pod Organizację Na­
rodów Zjednoczonych. Natomiast 
nikomu jeszcze nie udało się do­
wieść, że polityka Związku Ra­
dzieckiego, po zdobyciu Berlina 
przez wojska radziecki® chociaż­
by w najmniejszym stopniu od­
chyliła się od linii, dopuszczają­
cej możliwość pokojowego istnie­
nia obok siebie krajów socjalisty 
cznych i kapitalistycznych. Tog­
liatti przypomniał rządowi, że 
przyłączenie się Włoch do paktu 
atlantyckiego niezgodne jest z 
konstytucją włoską, która zabra­
nia tworzenia sojuszów wojsko­
wych“ . Z okazji wyborów kwiet­
niowych ubiegłego roku, partia 
chrześcijańsko-demokratyczna zo 
bowiązała się uroczyście przed 
wyborami do niewciągania kraju 
w bloki wojenne.

Wiedźcie — powiedział Toglłat 
ti zwracając się do rządu, — 
że Jeżeli decyzja, którą zamierza 
cie podjąć, nie będzie uznana 
przez nas — powiemy narodowi 
włoskiemu, iż ma on prawo tę de­
cyzję odrzucić. Pamiętajcie -— je­
śli myślicie o wojnie ze Związ­
kiem Radzieckim, że ta wojna się 
nie odbędzie, ponieważ nie dopuś

ci do tego naród włoski. Miliono­
we rzesze pracujących odmówią 
prowadzenia wojny z wielkim kra 
jem socjalizmu! Zadaniem komu­
nistów włoskich jest dziś zapobie 
zenie tej wojnie i uratowanie po­
koju! Będziemy świadkami tego, 
jak wielki front pokoju zespoli 
tych wszystkich, którzy odrzucą 
waszą wojenną politykę. Dlatego 
mówimy: „Nie! Paktowi atlan­
tyckiemu, mówimy —- nie! poli­
tyce międzynarodowych intrygan 
tów, mówimy — nie! — agresyw 
nej polityce rządu, skierowanej 
przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu“ .

Premier Cyrankiewicz
p o d e jm u je  d e le g a c ją  ch ło p ó w  p o ls k ic h

WARSZAWA (PAP). W dniu 15 bm. 
w godzinach wieczornych premier Jó­
zef : Cyrankiewicz podejmował w śc­
ianach Rady Ministrów 1¿5-c;o osobo-- 
wq delegację chłopów polskich, któro 
wróciła z USRR-

.W  przyjęciu wzięli udział; marsza­
łek Sejmu Kowalski, członkowie Rzą­
du RP, ©raz ambasador ZSRR—Wik­
tor Lebiediew.

Delegację powitał serdecznie pre­
mier Józef Cyrankiewicz. Następnie 
poszczególni Członkowie delegacji 
dzielili się wrażeniami ze swego po­
bytu w USRR-

13 miliardów na inwestycje w kolejnictwie
Budżet Ministerstwa Komunikacji na Sejmowej Komisji

Za łapownictwo -  więzienie
M ' a v o i r  m i  j » i î * € » c r e # # e  ■

o nadużycia w przemyśle fermentacyjnym
WARSZAWA (PAP). Sąd Okręgowy 

w Warszawie ogłosił wyroś w toczą­
cym się od 4 dni proces;© przeciwko 
byłym dyrektorom Przemysłu Fermen­
tacyjnego, oskarżonym o popełnienia 
wieiomilionowch nadużyć-

Sąd skazał oskarżonych; Henryka 
Oppenheima i Mariana Belerskiego — 
na korę dożywotniego więzienia i po 
5 rniln- zł. grzywny oraz utratę praw 
honorowych i obywatelskich r.a zaw-

©skarżonych Rudolfa' H sra k t  i

Eugeniusza Smolińskiego —  na 15 laf 
■więzienia oraz utratę praw honoro­
wych i obywatelskich na lat 10, Zyg­
munta Pacewicza — na 12 lat więzie­
nia, utratę praw na lat 10 oraz grzyw­
nę 500 tys. zł., oskarżonemu Karolowi 
Humińskiemu wymierzono karę S lat 
więzienia i utratę praw obywatelskich 
na lat 8, oskarżonemu Franciszkowi 
Stemlerowi/ —  7 laf więzienia i utratę 
praw obywatelskich na lot 7.

WARSZAWA 
bm. obradowała 
sja Skarbowo-Budżetowa oraz 
planu gospodarczego nad prellmi 
narzem budżetowym Minister­
stwa Komunikacji na rok 1949. 
Obradom przewodniczył poseł M. 
Popiel (PZPR).

Sprawozdawca poseł J  asluk
(PZPR) wymienia poważne suk­
cesy w zakresie odbudowy, uspra 
wnienia komunikacji, uzyskania 
oszczędności i zwiększenia wydaj 
ności' pracy. Osiągnięcia na od­
cinku odbudowy kolei w 1948 r. 
jak i w latach poprzednich, 
zmniejszyły w znacznym stopniu 
dysproporcje pomiędzy stanem o- 
becnym i stanem przedwojennym 
kolei. Dzięki tym wynikom PKP 
zdolne były przekroczyć swój 
plan roczny w zakresie przewo­
zów towarowych o 13 proc. 1 © 
20 proc. w przewozie osób.

Na przestrzeni 1948 roku na­
stąpiło również usprawnienie ko­
munikacji samochodowej.

Wydatki na inwestycje prelimi­
nuje się w  wysokości z górą 13 
miliardów zł.

Wydatki na drogi wodne zosta­
ły zapreliminowane wyżej o 59 
proc. w porównaniu z rokiem 
1948.

Czterokrotny wzrost w porówna 
niu z rokiem 1948, wykazują wy­
datki na motoryzację. Prelimino­
wane wpływy z tego działu wzro­
sły również 4-Jcrotnl«,

PAP. Dnia 14 Referent omówił następnie pre- 
Sejmowa Korni- liminarz budżetowy -państwo­

wych przedsiębiorstw, podległych 
Ministerstwu Komunikacji.
, Z ogólnej ilości planowanych na 
1949 r. przewozów osobowych 
przypada na PKP 87,9 proc., a 
przewozów towarowych — 94,4 
proc. W zakresie przewozów FKF 
przekroczyły poważnie poziom 
przedwojenny.

Następnie mówca stwierdza, iż

Akcja wczasów
dla rodzin pracujących
W trosce o zdrowie pracow­

nika i członków jego rodziny 
Naczelna Dyrekcja Funduszu 
Wczasów przygotowuje w obec­
nym sezonie doniosłą inowację. 
Dotychczas członkowie związ­
ków zawodowych mogli Jedy-

!nie sami korzystać ż bezpłatne­
go wypoczynku w uzdrowi- jj 
skach, czy letniskach. Obecni» 9 
ulegnie to zmianie i członkowie 

| rodziny będą mogli spędzić ur-

Ilopy razem z pracującym, w 
miejscowościach letniskowych.

_ Koszty przejazdu oraz utrzyma­
li nia rodziny związkowca będzie 
5 pokrywać częściowo związek 
f zawodowy, częściowo pracow­
nik. Bliższe szczegóły podamy 

Jw jednym z następnych nume- 
; rów.

wpływy i rozchody PKP są zrów­
noważone i zamykają się po obu 
stronach kwotą ok. 116 miliardów 
złotych.

Przechodząc z kolei do omówie­
nia budżetu Polskich Linii Lot­
niczych „Lot" referent stwierdza, 
iż zakres działania „Lot“-u jest 
obecnie znacznie szerszy niż przed 
wojną.

Poza eksploatacją komunikacji 
lotniczej krajowej i zagranicznej 
„Lot" przeprowadza np. akcję 
opylania lasów substancjami tę­
piącymi szkodniki. Akcją tą obję­
te było w roku ub. ok. 20 tys, 
ha lasów.

Drugie miejsce w wykonaniu 
planowych przewozów w 1949 r. 
w skali ogólnokomunikacyjnej, 
zajmuje Państwowa Komunikacja 
Samochodowa, Wpływy z PKS-u 
przewidywane są w wysokości 
8.4 miliarda zł. PKS rozwija co­
raz bardziej komunikacyjną sieć 
samochodową przez uruchamianie 
nowych linii.

W  roku bież. PKS będzię dys­
ponowała zwiększonym taborem 
samochodowym.

Letni rozkład jazdy przyniesie 
zwiększenie szybkości handlowej 
pociągów z 30 na 35 km na godz. 
— będzie to osiągnięcie przed­
wojennej szybkości handlowej 
pociągów.

Dyrektor Skibicki z PKS-u wy­
jaśnia, że PKS .otrzyma w roku 
bież. 450 nowych autobusów 5 
100 ciągników z  naczepami,
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BUDAPESZT (PAP). W  

Budapeszcie odbył się w w lei 
ii-ej Sali Sportowej pierwszy 
Kongres N i e pod legdo.śc i owego 
Frontu Ludowego. W Kongre 
aie wzic :0 udr.iał 2 tysiące de-
legatóv

fo poziomu produkcji, zlikwi
owaitie feudalnej Własności 

ziemskiej i przeprowadzenie 
reformy rolnej ora* stworze­
nie demokratycznej republiki 
ludowej. Aby zabezpieczyć o-

ze
re­
do-

wojewódzkich i miejskich 
wszystkich stron kraju 
prezentujących wszystkis 
mokratyezne siły.

Obrady Kongresu otworzy! 
premier Dobi. witając w7 ser­
decznych słowach przybyłych 
delegatów. Za stołem prezy­
dialnym zasiadła również 
przebywająca \r Budapeszcie 
bułgarska delegacja rządowa 
z wicepremierem Kol aro wem 
na czele. Zebrani zgotowali 
delegacji bułgarskiej serdecz­
ną owację wznosząc przez 
dłuższy czas okrzyki na cześe 
Dymitrowa.

Zasadniczy referat wygłosił 
przewodniczący tymczasowej 
Rady Frontu Ludowego wice-' 
premier Matias Rakosi. 
W ĘG R Y ZAJĘŁY NALEŻ­
N E IM MIEJSCE W  RODZI

NIE WOLNYCH LUDÓW
Na wstępie mówca podsu­

mował osiągnięcia demokra­
cji węgierskiej w okresie od 
wyzwolenia kroju, wskazu­
jąc na odbudowę i przekaza­
nie w ręce ludu pracującego 
aparatu państwowego, usu­
nięcie zniszczeń wojennych, 

-przekroczenie przedwo jeiine-

udowyeh ; siąguięeia demokracji —- po-
wiedział Rakosi — przystąpi 
liśmy do ograniczenia wyzy­
sku kapitalistycznego i likwi­
dacji elementów kapitalistyez 
nyeh, a w końcu rozpoczęliś­
my budowę podstaw socjaliz­
mu.

Przechodząc do omówienia 
zagadnień polityki zagrańicz 
nej Rakosi podkreślił, że W ę­
gry zajęły należno im miej- 
sc?  w rodzinie wolnych lu­
dów. Mówca uwypuklił duże 
znaczenie układów o przyj a ż-
ni i współpracy, zawartych z¡ 
Związkiem Razclieekim i kra
.lami demokracji ludowej i za­
powiedział podpisanie w naj - 
bliższym czasie podobnego u- 
kładu z Czechosłowacją. U- 
kład ten — za na czy i mów«* 
— stanowić będzie ciężką po­
rażkę dla sil imperialistycz­
nych. które przez lata dążyły 
do wbicia klinu między oba 
kraje, a jednocześnie będzie 
on wielkim sukcesom

pokój. Lud węgierski chce 
pokoju i odrzuca wszystko, co 
mogłoby wywołać niebezpie­
czeństwo nowej wojny. Z tego 
dążenia do pokoju wypływa 
walka z szowinizmem, walka 
z każdym przejawem niena­
wiści rasowej i dlatego też u- 
czyniliśniy^ wszystko, aby u- 
ksztaltować jak najlepiej na­
sze stosunki z sąsiadami. Nie 
jest naszą winą, że stosunki z 
obecnymi przywódcami Ju­
gosławii, którzy zdradzili 
front pokoju i solidarności 
międzynarodowej, i którzy 
cpraz bardziej przechodzą do 
obozu imperialistów, popsuły 
się. Wiemy jednak, ze lud pra 
cujący Jugosławii mimo zdra­
dy jego awanturniczych przy­
wódców, stoi z nami w jed­
nym szeregu w walce, która 
toczy się o utrzymanie poko­
ju i dlatego wcześniej czy poż 
niej powróci do rodziny de­
mokracji ludowej, broniącej 
pokoju 1 walczącej o postęp.

Jesteśmy zdecydowani wal­
czyć o pokój nie tylko sło­
wem. Będziemy dbać o to. aby 
nasza demokracja posiadała 

, 8ilną_^ armię, która potrafi
obozu j bronie ludu pracującego. W 

walce toczącej się o pokój

ñJ o ««/ aa
czeska placówka maklerska

G d y n iw
W przyszłym miesiącu na terenie 

zespołu portowego Gdańsk — Gdynia 
rozpocznie swa działalność nowa cze­
ska firma maklerska „Kotwa“ . Zada­
niem jej będzie klarowanie wszystkich 
jednos+ek, zawijających z pełnockrę- 
towymi załadunkami, przeznaczonymi 
dla Czechosłowacji- W tym samym 
mniej więcej czasie do portów pol­
skich w ramach nowego kontraktu 
zaczną przybywać w tranzycie do 
Czechosłowacji transporty szwedzkiej 
rudy żelaznej. W związku z ogólną 
reorganizacją przedsiębiorstw spedy­
cyjnych, obsługę całego ezeskie”go ru­
chu tranzytowego, łącznie z rudą i pi­
rytami, przejmie polsko-czeska firma 
„Spedrapid“ .

postępu.
Z kolei Rakosi omówił wy- | wraz z nami jest potężny 

konanie planu trzyletniego Związek Radziecki, razem z 
oraz nakrashł wytyczna pła- nami są kwitnące i niezałeż-

mi na czele. Dokoła nas na 
całym świeci« są miliony ro­
botników. chłopów i inteJigen 
eji pracującej którzy mena-. 
Widzą wojny i pragną pokoju.

W  zakończeniu Rakosi o- 
swjadczył: „Węgierski Front 
Ludowy świadom jest histo­
rycznych możliwości, jakie 
stoją przed nim. Wie on, ze 
osiągnięcie celów, o która na- 
prożno walczyli Rakoczy, Kos 
suth i rewolucjoniści z roku 
1919. stało się obecnie możli­
we .

„ Ł ą c z y m y  sie z  W a m i w  w a ? c e  o 
Lisi k o b i e i  amerykańskich 
do kobiei polskich

a

W A R S Z A W A  (PAP)? Zwią­
zek S»biet Amerykańskich 
przesłał elo Zarządu Główne­
go Ligi Ksbiet w Polsce list, 
w którym wyraja swoją nieu­
giętą wolę walM o pokój wraz 
z wielomilionową armią czicn- 
k i • i SDFK.

List, który dotarł cło Polski 
z dużym .opóźnienie:®; podaje­
my w całośeis

Ts . dalszym ciągu obrad wy­
głosił _ przemówienie buigar- 
swi minister spraw zagranicz­
nych Kołarow i odbyła się dy 
skusja nad statutem organiza­
cyjnym Frontu Ludowego.

Późnym wieczorem przystą­
piono do wyborów członków 
Rady Frontu Ludowego.

Drogie przyjaciółki!
W dniu 8 marca Kongres Kobiet 

Amerykańskich łączy się z Wami i po­
zostałą 81-miliasową potężną armią 
kobiet ze (Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet w wołga n pokój. Je­
steśmy dumne, że Międzynarodowy 
Dzień Kobiet zapoczątkowano w Sta­
nach Zpdnocaonyck i cfeiś zwracamy 
się do Amerykanek, oby znów wz:ęiy 
w nim udział.

Żądamy, aby ©ąyemne sumy wyda­
wane przez nas-z rząd dla przygoio- 

I wanta nowej wojny światowej były 
użyte dla podniesienia sfami zdrowia, 

j poziomu kształcenia dzieci i stopy ży- 
l ciowej ludności.

33-osobewa delegacja Amerykanek

przywiozła z II Kongresu SDFK bog«f 
te doświadczenia- Korzystając z nic 
będziemy z tym większym opiymlZ' 
mem praeswać i mobilizować.Amery* 
kanki do ważnych zadań. Zgodnie * 
decyzją Kongresu będziemy obcli»' 
dzić ¿zień 8 marca pod hasłem pO” 
koju.

Odczuwamy głęboko naszą cdpO’ 
wieazialność nie tylk» wobec Amery­
kanek, lecz i wobec kobiet Chin i Gre­
cji, będących v/ stanie wo'ny i webef 
uciskanych krajów kolsnialnych, w® 
bec Hiszpanii i tych wszystkich, którzy 
przeżyli straszliwą drugą wójnę świa­
tową.

Urządzamy zebrania w całym kro­
ju i .korzystamy z każdej sposobności 
popularyzowania walki i pokój św Si­
towy w radio i prasie-

Dążymy do zakazania użycia bora*- 
by atomowej.

A.merykanki mają wspaniale tr«dy- 
c|e walki o prawa kobiet. Dziś w da­
chu łych tradyci będziemy walczył
o najświętsze ze wszystkich pr*vr *— 
o prawo do życ:a.

.Z braterskim pozdrowieniem
(—-j Dr. Gane WelMhb 

Przewcdn:«cqca,

Duelos potępia antyradziecką polityk
nu trzyletniego oraz nakreślił 
wytyczne planu pięcioletnie­
go.
WE WSPÓLNYM FRONCIE 

POKOJU
Plan 5-łetni —• podkreśla 

Rakosi — posiada jeszcze jed­
ną decydującą przesłankę —

ne kraje demokracji ludowej. 
W  froncie tym obok ca . 
pod przewodnictwem Chiń­
skiej Partii Komunistycznej 
stoją milionowe rzesze ludu 
pracującego Chin, potężna kia 
sa_ robotnicza Francji i Włoch 
z ich partiami komunistyczny

Szwedzki statek „Polaris46 
przyholowany do Gdyni 
Sukces polskich ekip ratowniczych

? r z ą d u  f r a n c u s k i e g o
Dyskusja w zgromadzeniu narodowym nad wnioskiem o Votum nieufności día Puouflíg'a

W dniu wczorajszym w godzi 
nach popołudniowych, polskie e- 
kipy ratownicze przeciągnęły do 
Gdyni uszkodzony statek szwedz­
ki s/s „Folaris“. W wyniku żmud­
nych poszukiwań udało się od­
szukać, a następnie prowizorycz­
nie załatać miejsce uszkodzone w 
dnie statku. Po wypompowaniu 
wody statek ściągnięty został z 
mielizny a następnie przeholowa­

ny do Gdyni, gdzie po wyłado­
waniu części węgla dokona się 
niezbędnych napraw. Szybkie wy­
ratowanie statku szwedzkiego z 
poważnej opresji jest jeszcze jed­
nym dowodem sprawnej 
naszych ratowników.

PARYŻ. PAP. We wtorek roz­
poczęła się we Francuskim Zgro­
madzeniu Narodowym dyskusja 
nad wnioskiem w sprawie Votum 
nieufności dla rządu Queulllea. 
Rząd zamierzał ©graniczyć dysku 
sję do krótkich wypowiedzi po­
słów, czemu sprzęeiwił się prze­
wodniczący frakcji komunistycz­
nej Duclos,

W wygłoszonym przemówieniu 
poseł Ductos poruszył szereg ak­
tualnych zagadnień wewnętrz­
nych oraz omówił raz jaszcze za­
graniczną politykę premiera Que 
u;Ile‘a.

Przypominając niedaWny pro­
wokacyjny wywiad

zawartego z pre^aćente«» Vietaa.- 
mu Ho-Chi-Minhem, i podał ost­
rej krytyce zawarty niedawno 
przez reąfl francuski układ ? b. 
cesarzem Annamu—Bao-Dai. Du­
do» dsmagał się jak najszybszego 
zaprzestania wojny w Indochi- 
nach, stwierdzając, źc masakrowa 
nie Vietnamczyków i obfite prze­
lewanie krwi francuskiej leży je­
dynie w interesie imperialistów 
francuskich i amerykańskich.

Zwracając uwagę na wzrastają 
ee ciężary podatkowe, które ©bar 
czają przede wszystkim świat pra 
cy, mówca oświadczył: „Jeśli rok 
1948 był złym dla narodu francu­
skiego, to ©kazał się on dobrym 
rokiem dla kapitalistów. 70 t®

dził, ża Zgromadzenie Narodowe 
oczekuje nadal sprawozdania rzą 
dowej komisji śledczej w związ­
ku z ujawnionymi przez Izbę Kon 
troli olbrzymimi nadużyciami. 
Wiadomo, że większość rządowa 
pragnie jednak uniknąć dyskusji 
na ten temat w parlamencia.

1

Oheuiłie a,
mówca potępił antyradziecką po­
lityką obecnego rządu i związania j wareystw akcyjnych zadekłarowa 
się jego z amerykańskim imperia is. że icł» kapitał zakładowy prze- 

pracy lizmem. Duclos wystąpił również feraoza miliard imaków“. * P
przeciwko sabotowaniu układu. Na zakończenie j&uclos stwier-

Przykład narodu włoskiego
W  J o i n t l y  o s z c z ę d n o ś c i o w e
Jako fundusz inwestycyjny rybołówstwa

W całych Włoszech odbywają się wielkie masowe demonstra­
cjo przeciw polityce reakcy jnego rządu włoskiego. Miliony ro­
botników i chłopów, kobiet i młodzieży, manifestują swą niezłom 
ną wolę walki o trwały pokój przeciwko wciąganiu Włoch dc a- 
wantury paktu atlantyckiego.

Opozycja w parlamencie włoskim, której główny traen stano 
wlą komuniści i lewicowi-socjaliści, wystąpiła z aktem oskarżenia 
przeciw zbrodniczej polityce rządu da Gaspcri‘ego. „Oskarżamy 
rząd włoski — mówi przywódca Partii Socjalistycznej Nenni — 
że oddaj;; do dyspozycji amerykańskiej polityki agresywnej na­
sze porty i bazy lotnicze, że chce ofiarować życie tysięcy młodych 
ludzi dla wojennej awantury przeciw ZSRR, że związał się z blo­
kiem wojennym, który automatycznie czyni z Włoch pole bitwy“ ,

„Zamieniacie Włochy w wasala zaoceanicznego państwa — 
kontynuował Nenni — w narzędzie agresywnej polityki przeciw­
ko krajowi, który sześć lat temu pod Stalingradem obronił cały 
świat demokratyczny od faszystowskiego barbarzyństwa. Pakt 
atlantycki jest nowym wydaniem hitlerowskiego paktu antyko­
munistycznego. Socjaliści będą walczyli przeciw paktowi atlan- 
tyckiemu przy pomoe-y 'wszystkich środków, któro mają do dy­
spozycji tak samo jak walczyli przeciw faszystowskiej „osi“ wią­
żącej Włochy z hitlerowskimi Niemcami“ .

„Naród włoski — oświadczył komunistyczny poseł Pajett* — 
ni« dostarczy mięsa armatniego imperialistom, żaden uczciwy 
Włoch nie będzie na żołdzie Stanów Zjednoczonych“ .

Burzliwe, masowo demonstracje i strajki przeciw polityce da 
Oasp;'ri‘ego w całym kraju, jak również debata w parlamencie 
włoskim wykazały, że ogromna większość narodu włoskiego zda­
je sobie sprawę z niebezpieczeństwa kryjącego się w przyłączeniu 
Włoch do paktu atlantyckiego i że gotowca jest wszystko zrobić 
dla zażegnania tego niebezpieczeństwa. „Jeśli wy jednak podpi­
szecie pakt atlantycki — padło w czasie debaty parlamentarnej 
ostrzeżenie pod adresem rządu do Gasperbeg© — my będziemy 
kwestionować prawomocność waszego podpisu i zrobimy wszyst­
ko eo będzie od nas zależało, aby podpisany przez was weksel 
został zaprotestowany i zerwany przez naród włoski“ .

Wzmagająca się akcja pokojowa najszerszych mas ludowych 
Włoch, śledzona jest z niepokojem w stolicach bloku anglo-ame- 
rykańskiego. „Wydarzenia włoskie — pisze londyński „Times“ — 
muszą być wzięte poważnie pod uwagę“ . Pismo zwraca uwagę, 
że „opozycja przeciwko udziałowi Wioch w pakcie atlantyckim 
ogarnia nie tylko szerokie masy zjednoczone w Partii Komuni­
stycznej i socjalistycznej, ale rozszerzyła się na całą partię Sara­
sa ta mimo jego osobistego stanowiska przychylnego dla paktu 
atlantyckiego. Nawet w partii chrześeijańsko-demokratyeznej — 
pisze z ubolewaniem „Times“ — istnieją sprzeciwy przeciwko 
przystąpieniu Wioch do sojuszu wojskowego.

Akcja pokojowa ludu włoskiego wywarła niemniejszę wraże­
nie w Waszyngtonie. Agencja „Telepress ‘ doniosła, że Departa­
ment Stanu zażądał specjalnych gwarancji od rządu włoskiego, 
pytając go m. in., czy będzie w stani« uzyskać większość w parla­
mencie za paktem atlantyckim i czy będzie w stanie zapohioc 
strajkowi generalnemu w razie przystąpienia do paktu.

To co wywołuje zdenerwowanie i niepokój w Waszyngtonie 
Londynie napawa otuchą zwolenników pokoju. Przykład narodu 

włoskiego, jest jednym z wielu dowodów uznających, że siły sto­
jące na straży pokoju wzmagają się i konsolidują na całym świę­
cie. Coraz liczniejsze akcesy i odpowiedzi na apel Komitetu Łącz­
ności Intelektualistów w sprawie Światowego Kongresu Pokoju 
w Paryżu, napływające od najbardziej masowych organizacji 
robotniczych i postępowych ze wszystkich krajów świadczą, że 
risch pokojowy cgarnął setki* milionów7 ludzi, i że opierając się o 
potęgę Związku Radzieckiego zdolny jest stworzyć nieprzebytą 
zaporę, o którą rozbiją się machinacje podżegaczy wojenny«h.

Opieka Państwa 
naci rybakiem znajduje rów 
nież wyraz w uchwale Rady Mi­
nistrów gdy ehodzi o unormo 
wanię wysokości wkładów Społe 
cznego Funduszu Oszczędności© 
wego. Zamiast dotychczasowego, 
dość uciążliwego niekiedy syste 
mu ściągania sum oszczędnościo 
wych, został stworzony Społecs 
ny Fundusz Oszczędzania w ry­
bołówstwie, mający dostarczyć 
środków na remonty, budowę 
nowych jednostek i zaopatrzenie 
w sprzęt połowowy.

Wkłady SFOR-u dla poszezegól 
nycłi grup kutrów wahają się w 
granicach od 4-ch do l°/o warto­
ści połowów, przy czym najniż­
sza kategoria kutrów jest zwoi 
niona całkowicie od uczestnicze­
nia w opłatach na fundusz. U- 
żytkownikom i dzierżawcom ku­
trów  ̂ państwowych xaliezone 
również jako wpłatę na FOR, stu 
my ^wnoszone do Morskiej Cen 
trail Handlowej z fvfntu »„i

Ludo'.vego wałę zaliczeni do grupy pracow­
ników sezonowych i zgodnie z 
tym opłacają podatek i wkłady 
SFOR-u nie według stawek po­
datku dochodowego lecz według 
stawek przysługujących robotni­
kom sezonowym. Przy zwiększo­
nych połowach płacą oni niższe 
świadczenia, podobnie jak przo­
downicy pracy w fabrykach.

Szczególną troską otoczone zo­
stało rybołówstwo łodziowe, sta­
nowiące 3A naszych kadr rybac­
kich. Uchwałą Rady Ministrów 
ryczałtuje podatek dochodowy 
od każdej łodzi w granicach od 
350 do 1000 zł. miesięcznie dla 
łodzi motorowych w zależności 
od ich wielkości i stref połowo­
wych ora* w granicach od 250 
do 900 zł. dla łodzi wiosłowo ża- 
lowycb, również w zależności 

od ich wielkości i stref połowów 
jakich korzystają. Łodzie da

K o n f r e d a n s  
po a m e r y k a ń s k u

Handlowej z tytułu rat 
dzierżawnych lub rat, kupna. Nie 
zależnie od tego wpłacone wkła­
dy oszczędnościowe mogą być 
podejmowane ź banku na zakup 
łub wymianę silnika, większy 
lemont kadłuba itp. poważniej­
sze inwestycje rybackie.

Dodatkową ulgę i wyraz tro­
ski Rządu o rozwój rybołówstwa 
stanowi decyzja o rozkładaniu 
na raty zarówno zaległości po­
datkowych jak i wkładów oszezę 
dnośeiowych bQz doliczania pro­
centów za zwłokę. Istnieją przy 
tym możliwości częściowego a 
nawet całkowitego umorzenia za] 
ległości. Rzecz prosta umarzanie 
będzie stosowane przede ww,\st- 
kim w stosunku do członków za 
łóg i rybaków najbiedniejszych 
oraz tych właścicieli kutrów, któ 
rych sytuacja materialna jest na 
dal trudną, mimo, że wykazują 
się pracą i wynikami połowów 
ponad plan. Dla nierobów ulg 
nie będzie.

6-ciu metrów' długości zostały

całkowicie zwolnione od podat­
ku, podobnie zresztą jak i od 
wkładów oszczędnościowych.

System podatkowy prze* swe 
uproszczenie i olbrzymią obniżkę 
dotychczas obowiązujących sta­
wek, przez właściwe rozwiązanie 
podstawy wymiaru, polegającej 
na przyjęciu za miarodajne o- 
źwiadeeania Centrali Rybnej o 
dochodzie rybaka jak i wiele ulg 
i umorzeń zaległości oraz moż­
ność wycofania w każdej cłswili 
wpłat oszczędnościowych- -stwa 
rzają korzystne warunki rozwo­
ju dla rybołówstwa indywidualne 
go i są wyrazem opieki Rządu 
nad indywidualnym gospodarst­
wem rybackim. Uchwała Rządu 
jest dowodem, śe w Polsce Ludo­
wej każda rzetelna i uczciwa 
praca jest należycie doceniana i 
w okresach trudnych może li­
czyć na pomoc i poparcie.

J. S.

Wiemy, ża w Ameryc« rtojpopo* 
Iarniejszymi tańcami są „Jiterbug“  i 
J N e “ - Ale w dyplomacji ameryka»- 
skiej najmodniejszy w ostatnich ty» 
godniach siat się stary „Konfredcms7*, 
taniec, w kfórym następuje co jokiś 
czas zmiana partnerów-

Z Francji do Londynu został od* 
wołany Robert Murphy —. dansdso 
polityczny amerykańskiego gauleMs- 

ra Bizoni, grtsrała C la /ą . AAti.gaky 
objął stanowisko szefa wydziału nie­
mieckiego w D-epariamensie Stanu. 
Ale asfrożnie z wyciąganiem wn-ipe- 
ków. Z tych samych źródeł, ktws 
pierwsze doniosły o fym nowym a- 
wansie p- Murphy można się dowie­
dzieć, że Murphy ma tylko „grcać 
miejsce“  Wo ezasu, kiedy sam Cłay 
zjawi się w Waszyngionio i obejmis 
to nowe stanowisko.

W Departamencie obrony napędo­
wej, któremu bezpośrednio podlegał 
gen. Clay nastąpiły również zmiany. 
Odszedł sekretarz iego Departamen­
tu, minister Forresfat, były wiceprezes 
amerykańskiej filii niemieckiego kon­
cernu |. G. Farben. Na jego miejsce 
przyszedł misfer Jchnscz. Kwalifika­
cje misfer Johnsona: dyrektor tejżo 
samej amerykańskiej filii i. G . Fcir- 
ben-

Pierwszy występ
Teatru Narodowego z Bratysławy
spotkał się z entuzjastycznym przyjęciem

Zmian jesf znacznie więcej, Z De­
partamentu Sianu odszedł generał 
Marshall. Do dyplomacji przeszedł 
natomiast z „uniwersyteckiego wypo­
czynku“  —• generał Eisenhower- 

Więcej zmian, więcej „sensacji“ , 
ale sytuacja po-zpsiaje wciąż ta sa­
ma.

Uchwała Rady Ministrów urna 
rza rybakom wkłady oszczędno­
ściowe wymierzone do dnia 31 
grudnia ub. roku. Mogą z tego 
korzystać członkowie załóg ku­
trowych. Zwiali oni prze* uch-

W dniu wczorajszym odbył się 
w Teatrze Wielkim we Wrzesz­
czu pierwszy występ Zespołu Sło 
wacklego Teatru Narodowego z 
Bratysławy.

Już na pół godziny przed rozpo
częciem widowiska zgromadziła 
się bardzo licznie publiczność, wy 

i pełniając szczelnie wielką sglę 
i teatru.

Artystom słowackim, któryck 
powitała w imjauiu świata arty­
stycznego Malwina Szczepkow­
ska, zgotowano spontaniczną o. 
wację. N

Dyrektor Teatru Narodowego w 
Bratysławie Andre Baciar podzię 
kowal za niezmiernie serdeczne 
przyjęcie za strony społeczeń­
stwa Wybrzeża.

Widowisko „Rok na wsi“ spot­
kało sio a żywiołowym aplauzem 
zebranej publiczności, która żywo 
oklaskiwała obrazy z :łycia ludu 
słowackiego, pełne folkloru, mu­
zyki i tańca.

E>siś wieczorem odbędzio słę p©
wtórzenie widowuita dla świat*

pracy, a nazajutrz w Gdyni 
Teatrze „Wybrzeża“ .

Byłoby jednak błędem wszysłkte 
te amiany uważać za mato wahnę. 
Są cne bardzo znaczące. Ten oma- 
rykański „Koniredans“  j;s t  wyrerem 
że w amerykańskiej pakiyce „coś się 
psuje“ , że ten „konfredans“  jesł tyl­
ko preludium do bankructwa paflyk!, 
prowadzonej przez zmieniających 
się, ale przecież stale pozostających 
w tym samym gronie, polityków wa­
szyngtońskiej kliki-

agpjyjw W W " ': . ;  ..

C tvflz îK  * to-wnego widowisko „Rek no wsi", wy-’sriv.'snsgo p, zi t  zespół 
7©o/r« Narcos»'/®#«! i  Brałysiewy,
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Projektowana dalsza rozbudowa sieci
W  Dyrekcji Wodociągów i 

Kanalizacji w Gdańsku odby­
ło sio w tych dniach zebranie 
kola PZPR, na którym omo- 
wiono zagadnienie akcji o- 
ssezcdnościowej.

Referat o problemie oszczed 
ności wygłosił przedstawiciel 
Wole wódz. komitetu i'Z r iv
tow. Patorski. Następnia 
tow. Zaekarski — dyrektor 
Wodociągów i Kanalizacji — 
zapoznał zebranych \  piaiiem 
produkcyjnym i . oszczędno­
ściowym na rok bieżący.

Zakłady Wodociągów i K a­
nalizacji obsługują fi Gdań­
sku 184 tysiące mieszkańców 
i dostarczają obecnie 816 tys. 
m sześć, wody miesięcznie- 
Gdańskie wodociągi są naj­
starsze w Polsce- Zbudowano 
je w 1869 roku. Niektóre urzą­
dzenia z tego czasu jeszcze do 
dziś są czynne. Sięć wodocią­
gowa i kanalizacyjna o dłu­
gości 900 km przebiega pod

Gdańskiem i Sopotami. 394 
pracowników Dyrekcji obsłu­
guje ok- I70 zespołów jak Stu­
dzianki, stacje pomp i ta od 
najprymitywniejszych do naj­
nowocześniejszych-. . -

Plan oszczędnościowy bę­
dzie realizowany w 3-eh kie­
runkach. Przede wszyskim 
przewidziana oszczędność na 
wydatkach administracyjnych 
wyniesie 2,5 mil. zł. Na wydat 
kaeh materiałowych zaoszczę­
dzi sią at roku bieżącym ok. 
6 milionów zł.,Większa trud­
ności sprawia problem eszezty 
dności na robociźnie. Jednak i 
tu przewidziano uzyskanie po­
nad 2,5 mil. zł. W  tym dziale 
oszczędności są trudne do 
przeprowadzenia z tego wzgio 
du, że 'urządzenia wodociągo­
we i kanalizacyjne są mocno 
przestarzałe, a sieć zbyt roz­
legła, Będą ons jednak możli­
we dzięki współzawodnictwu 
pracy i stałemu wzrostowi jej 
wydajności.

R A D A  S Z K O L E N I O W A  
powstała przy O K Z Z

Ostatnio * zostało utworzano przy 
GKZŻ Rada Szkoleniowa. Zadaniem 
¡ej jest koordynacjo i kontrolowanie 
szkolenia aktywu związkowego oraz 
dobór wykładowców na kursy, y  
skład Rady wchodzą przedstawiciele 
poszczególnych Związków Zawodo­
wych i organizacji partyjnych.

Przy referacie szkoleniowym OKzZ 
powstało obecnie kolo wykładowców, 
liczące 34 osoby. Akcja rejestracyjna 
trwa nadal. Wykładowcy obsługiwać 
będą kursy dla aktywistów związko­
wych w zakładach pracy i lokalach 
ZŁ. Przewidywane są cztery typy kuk­
sów: dla mężów zaufania, radców za-

kładowych, ezlosków komitetów 
Współzawodnictwa Pracy oraz Kół 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy.

Ogółem oszczędności w Za-1 szczególni 
kładzie Wodociągów i Kana­
lizacji w Gdańsku wyniosą 
w roku bieżącym 11. mil. zł.
W  tegorocznym pląnie iuw e- 
stycyjnyin zamierza się zao­
szczędzić ok. 8 proc. aapreli* j 
minowanych sum.
Po wygłoszonym referacie j 

nastąpiła ożywiona dyskusja. 
Pracownicy omówili możli­
wość poczynienia drobnych o- 
szczedności av każdym dziale, 
które w sumie wzrosną do se­
tek tysięcy złotych.

Zwrócono przede wszystkim 
uwago na to, że robotnicy 
odchodząc często od maszyn 
nie wyłączają prądu, co powo 
dują niepotrzebna zużycie 
energii. Często zdarza. się też, 
ża majstrowie składają zapo­
trzebowania na większą ilosc 
narzędzi i materiałów, niż w 
rzeczywistości potrzebują, ą 
tymezasem inny dział musi 
długo na ta same narzędzia 1 
materiały czekać. Sprzątaczki 
podczas pracy palą . światło 
we wszystkich .pokojach, a 
przecież sprzątają każdy po­
kój po kolei. Dużą oszczędność 
czasu można by uzyskać wy­
dając urzędnikom materiały 
piśmienne raz na miesiąc, 
względnie raz na tydzień, a me 
tak jak jest dotychczas, że po-

pracownicy xgła- 
. zsją’ się kilka razy dziennie 
po jedną stalówkę, kopertę 
czy ołówek. Stosując węże 
przy płukaniu sieai uniknę­
łoby się marnotrawstwa wo­
dy. która wypływając na j.tzd 
nię podmywa poza tym bruk i 

j ohoduihi i tworzy błoto.
Na zakończenie zebrania 

tow. Zacharski podsumował 
Ayyniki obrad i określił je  ja­
ko pozytywne. Dyskusja wy­
kazała, że wszyscy pracowni­
cy docenianą znaczenia akcji 
oszczędnościowej i wezmą w  
niej aktywny udział, (wm)

Młodzież sopocka zobowiązała się podczas apelu „SP“  w dniu 13 km.
wziąć dalszy czynny udział w odfeudow/e Wybrzeża.____________

W S P Ó Ł Z A W O D N I C T W O  P R A C Y
i akcja oszczędnościowa^ 

f  p r o d iu B t C / G  sEúéR*
N a r a d a  p r a c o w n i k ó w  p r z e m y s łu  s k ó r z a n e g o  w  O K  Z  Z

Dnia 15 bm. odbyła się w OKZZ 
w Gdańsku konferencja Związku 
Zawodowego Prac. Przem. Skó­
rzanego. Tematem obrad było 
współzawodnictwo pracy oraz ak­
cja oszczędnościowa. Konferencji

5F mniBS&mmm zł&isg€:Bw 
na pomoc zimową najbiedniejszym
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przewodniczył Tomasz Krzyża- łęgi- I tak w styczniu br• 
nowslu -  prezes Zarządu Okrę- i czona pian o 30»/.., w lutym e 
gowego. Udział w naradzie wzięli | 22»/». Przewidziana nadwyżka w 
przedstawiciele poszczególnych za | marcu wyniesie 30»/V Udział \,e 
?- - - 1 współzawodnictwia biarze 155 na

251 pracowników.

N . , U k  „k ra n !»  Kon.il.lu Po- | A  N o j . ię b i .  .u rn , wpto.it Jw iu i
«~ r  Zimowej .  O M .  J S ^ S S o j Ä
sprawozdania z dofyehezasowej akcji I ' --
zbiórkowej. Do chwili obecnej zebra­
no na terenie miasta przeszło 7 mii.

miejsce zakopania zwłok.
Przed sądem stanie również 

Stanisław Kunikowakt, który 
dopomógł Jancowi do zatar­
cia śladów zbrodni przez fał; 
szyyye zeznania w Powiatowej 
Komendzie MO w Wejhero­
wie. Zeznał on, że rozmawiał 
z Matyldą Janc 3 czerwca po 
południu, miała wówczas rze­
komo wyjechać po kłótni z 
mężem na wieś do krewnych.

Lig.

MORDERCA ZONY
przed sądem w Wej łi er o wio

W iś  r e p o w i ,  ¡ ¿ » - ¡ i
bejowie rozprawa sąaowa 
p rzec i A'-’ Brunonowi J zliicowi, 
oskarżonemu o zal Rwo 
swej żony Matyldy.

Dnia 2 czerwca 194S roku 
oskarżony wrócul z pracy na- 
puli do domu. W  toku rozmo- 
"wy z żoiici; doszło, to ju i
często bywało, do ostrej wy­
miany słów. która zwykie k ou  
czyła' się rękoczynami. W pe­
wnym momencie Janc ucawy 
cił stojące w pobliżu widły 1 
uderzył parokrotnie zonę w 
głowę. Ciosy były taj£ silno, 
że spowodowały _ strzaskanie 
czaszki i zmiażdżenie masy 
mózgowej, wskutek czego onu 
ra natychmiach zmarła. Prze­
rażony morderca pobiegł ao 
swego dobrego znajomego re­
stauratora Augustyna Lidz­
barskiego. któremu zwierzył 
s ! q zg s w c }?o czynu. -Len p o in -  
ciził mu dla zamaskowania 
mordu, zakopać zamordowany 
w łesie. Idąc za tę radą mor: 
derca -wywiózł ciało zmarłej 
do lasu" Pieleszewskiego.
Janc zamieszkał następnie 
ze swoja znajomą wanaą Jan 
kowską z Szemuckiej Iluty.

Zaniepokojona roozina zinar 
łei wszczęła poszukiwania, 
które dały wyniki dopiero w 
grudniu ub. roku. Jana przy-

85 proc. pracowników różnych 
przedsiębiorstw i instytucji opodaiko- 
wato się dobrowolnie w wysokości 1 
proc. od poborów. Jak wysokie sumy 
wpływają ©d ludzi pracy, świadczy 
fakt, iż pracownicy GUM-u przesyła­
ją regularnie każdego miesiąca 
5Ć3.053 zł. zebranych z dobrowolnych 
składek.

Nie pozoslają w tyle również pra­
cownicy MZKGG, którzy nadsyłają 
nie mniejsze sumy, pochodzące za­
równo ze sprzedaży znaczków Akcl i 
Pomocy Zimowej, jak i z dobrowol­
nych składek. Z samej tyłka sprzeda­
ży znaczków na Akcję Pomocy Zimo­
wej MKZGG przesyła miesięcznie 
200 tys. zł.

Inne instytucja, jak „Złom“ , „Por- 
torob“  nadsyłają sumy proporcjonal­
ne do ilości zalrudnionych pracowni­
ków. Pracownicy ZEON wpłacają mie­
sięcznie 67 tys. zł.

Są natomiast instytucje, których 
pracownicy całkowicie nię poczuwają

się do pomocy bliźnim. Należy do 
nich cała gdańsko spółdzielczość oraz 
Zjednoczenie Sieczni Polskich.

Na kilkakrotne weswanie zarówno 
ze strony Komitetu Akcji Pomocy Zi­
mowej, jak i niektórych instytucji od­
powiedziano, iż statut zabrania jakie­
gokolwiek opodatkowania poborów 
pracowniczych. Akcja Pomocy Zimo­
wej liczy r,a ofiarność dobrowolną, a 
nie na wpłaty obowiązkowe, ujęte w 
statutach.

Akcja Pomocy Zimowej zebrane 
fundusze rozdziela natychmiast wśród 
najbiedniejszych, wybranych przez 
RTPD, Towarzystwo Burs i Stypendiów 
oraz przez Kuratorium Okręgu Szkol­
nego.

Dotychczas zaopatrzono 2 fundu­
szu Akcji Zimowej 250 osób w obu­
wie, oraz rozdzielono 300 sztuk odzie­
ży, jak płaszcze, sukni®, ubrania mę­
skie, mundurki szkolne i koce. Wszyst­
kie przedmioty zostały zakupione w 
sklepach handlu państwowego.

Poza fym zaopatrzono w ubranie, 
obuwie i podręczniki szkolne uczniów- 
pagorzeleów z burs w Brzeźnie. (d)

Ogłoszenie o przetargu
Centrala Handlowa Przemyślu Chemicznego, Ekspo­

zytura Rejonowa w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Matejki 
Nr 4, podaje do wiadomości, że dnia 31 marca 1949 r. 
o godz. 10-tej w lokalu własnym odbędzie się

PUBLICZNY PRZETARG 
na samochód osobowy marin „Austin“ , zakwali­
fikowany do kategorii II.

Oferty należy składać w Dziale Administracyjno- 
Gospodarczym Centrali Handlowej Przemyślu Che­
micznego do dnia 31 marca br. godz. 9.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie na wpła­
cone na nasz rachunek budżetowy w Narodowym* 
Banku Polskim Oddział w Gdańsku, wadium w wyso­
kości 5% oferowanej sumy.

Bliższych informacji zasięgnąć można w  C.H.P.Ch. 
Wrzeszcz, ul. Matejki Nr 4, gdzie takża można oglądai 
wystawiony do sprzedaży samochód sd godz. 9-tej do 
15-tej.

ZAGUBIONO kartę rejes­
tracyjną RKU — Gorlice. 
Stępień Władysław, Gdańsk 
CPN. BOI.

ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe obywatelstwa polskie­
go. Plichta Elżbieta, Wej­
herowo, Parkowa 1. 805

ZAGUBIONO kartę _ repa­
triacyjną, 5 odcinków za­
meldowania, 3 metryki uro­
dzenia, ślubną, Gawerska 
Maria, Orunia. 803

„ARKA“  Fabryka Beczek 
i Skrzyń Chylonia, ul. Puc­
ka 11, poszukuje natych­
miast elektromontera. 75:1.

ADMINISTRACJA Miej­
skich Gospodarstw Rolnych 
„Agril“  Gdańsk, Pląs Wa- 
łowy 14 poszukuj® praco­
wników rolnych (fornali), 
warunki według Umowy 
Zbiorowej dla Robotników 
i Pracowników Rolnych. 
Mieszkania zapewnione.

772.
UNIEWAŻNIAM zaświad­
czenie tymczasowe obywa­
telstwa polskiego, które zo­
stało spalone przez dzieci, 
ICrampówna Anna, Wejhe­
rowo, 10 Lutego 6. 802

JĄKANIE usuwa T. Lemań­
ski Wejherowo, Gen. W. 
Sikorskiego 3. 797
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TEODOLIT
ze statywem

N I W E L A T O R
ze statywem 

I Ł A T Ę  niwelacyjną
tylko w dobrym stanie 
zakupi Dyrekcja Wodo­
ciągów i Kanalizacji ni. 
Gdańska, Gdańsk-Orunia, 
ul. Jedności Robotniczej 
III/25 tel. 810-27 S04/k
i ■. u 1111; m 1111111 u 111111 n 111111111 n > > u i m

kładów pracy.
Przemyśl skórzany posiada av 

woj. gdańskim 9 zakładów pracy. 
Są to 4 fabryki obuwia, 2 garbar­
nie, 2 centrale skór oraz 1 zakład 
futrzarski. W® wszystkie’»  zakła­
dach odbywa się współzawodnic­
two pracy indywidualne, zespo­
łowe i międzyzakładowe. Gar­
barnie gdańskie rywalizują z fa­
brykami poznańskimi.

Największe osiągnięcia we 
współzawodnictwie pracy przypa­
dły Fabryce Obuwia w Tczewie, 
która zajęła pierwsza miejsce 
wśród fabryk poznańsko-pomor­
skich. Roczny plan produkcji w r. 
1948 fabryka wykonała w 116°/o, 
plan styczniowy br. przekroczo­
no o 10°/o, w lutym — o 14°/», a 
w marcu przypuszczalnie o 16Vo.

Równie dobrymi wynikami po­
szczycić się mogą Polski® Zakła­
dy Futrzarskie w Gdańsku. Osią­
gnięte wyniki świadczą 0 Avydaj- 
nej i wzmożonej praey całej za-

Na trudnuąci w organizowaniu 
współzawodnictwa pracy natra­
fiają centrale skór surowych w 
Gdyni i we Wrzeszczu. Central* 
przeprowadzają przetuażnie czyn­
ności czysto handlowe, jak magaŁ 
zynowanie, transport itd. Dlatego 
też muszą tu być zastosowane od­
rębne regulaminy oraz normy 
współzaAvodnidwa.

Słabe osiągnięcia wykazała 
Fabryka Obuwia av Wejherowie, 
która od października ub. roku 
przeszła do Przemysłu Miejsco­
wego. _

Po sprawozdaniach welegatów 
poszczególnych zakładów pracy 
przedstawiciel OKZZ tow. Ka- 
randziel zreasumował dotychcza­
sowe wyniki placówki przemysłu 
skórzanego, które wykazały wiel­
kie zrozumienie robotnikÓAY dla 
idei współzawodnictwa. (Lm)

Aleksander Wielhorski
omj B F b t h « f* jmt o n i i  ß c ? # r f e f  c l i # © #

VIII. Koncert popularny Filhar­
monii Bałtyckiej będzie niewątpliwie 
doniosłym wydarzeniem w życiu mu­
zycznym Wybrzeża.

znakomity pianista i  kompozytor 
polski, Aleksander Wielhorski, wystą 
pi gościnnie po raz pierwszy na W y­
brzeżu ze swym własnym poematem 
symfonicznym na íortepian i 
śtre Pt.; „FANTAZJA POLSKA . — 
Jest on autorem przeszło 150 kompo: 
zycjl z których najświetnieiszymi 
sa: „Fantazja Polska“  i “ Ąd A s tr a • 
Utwory jego grane są na obu połk 
lach.

Wielhorski ayskał już pełne uzna- 
nie publiczności Londynu, » a  '  
innych stolic. Jest on poza tym jed 
nym z najsławniejszych chopinistów. 
W jego wykonaniu usłyszymy kuka 
utworów Chopina.

Ña dalszy program koncertu skła-
dają slę: KURPIŃSKI -  Uwm-bim
„Królowa Jadwiga KIEtoLWETilut
— Symfonia Nr 1.

Koncert odbędzie się W Piątek, 
dnia 18 bm o godz. 20, w sa!l Famtw. 
Teatru Wielkiego we Wrzeszczu, oraz 
w Sopocie w sobotę dnia 19 bm. o 
eodz. 20,30 w sali kina „Polonia . 

Bilety na -koncert we Wrzeszczu
— przedsprzedaż w biurze r . B . ' ,  Ro­
kossowskiego 15> od godz. 10 13, w

kasie Teatru, w przeddzień koncert«, 
od godz. 16—18, w dniu koncertu od 
godz. 10—13 i od 18-tej; w Sopocki 
— przedsprzedaż w „Orbisie“ , a w 
kasie kina „Polonia“ od godz. 18—eojfl 
w dzień koncertu.

X^eatry
Wielki w Gdańsku — „Szklanka 

Wody“ .Kameralny w Sopocie — „Seaias . 
Cowarda.

Dramatyczny w Gdyni — |,Tu mó­
wi Tajmyr".

K ima

C iężko dysząc wtacza się na pe­
ron dworca w Gdańsku lokomo 

tywa, „zmęczona“ drogą i zatrzy­
muje się przy zgrzycie hamul­
ców. Jak z rozerwanego worka 
wysypuje się tłum podróżnych na 
peron i biegnie do przejścia.

BILETER WOJNAROWSKI 
CIESZY SIĘ Z FOD WYŻKI 

PŁAC
Tu wita ich bileter Stanisław 

Wojnarowski, sprawdzając dokład 
nie i szybko podawane bilety. 
Pracuje już na kolej od przeszło 
25-ciu lat. a w Gdańsku od lip- 
ca 1945 r. W czasie służby prze­
puszcza przez swoje przejście 
około 1000 osób.

„Najwięcej roboty mam w go­
dzinach rannych między ¡-mą a 
3.30, a później między 13 a la lą. 
Staram się być dla pasażerów 
jak najbardziej uprzejmy. Ale 
często spotykają mnie z ich slro 
ny przykrości. Ate wszyscy chcą 
okazywać bilety miesięczne, a 
zdarzają się też i gapowicze. ATo, 
a urwanie głowy to już mam. na 
początku każdego miesiąca, kie­
dy to czas na odnowienie bi.eiów 
miesięcznych“.

Bileter Wojnarowski ma na u- 
trzymaniu żonę i dwoje dziecię i 
zadowolony jest z nowej siatki 
płac dla kolejarzy. Obecnie zara­
bia prawię 2 razy więcej, jak przy 
kęńcu ub. roku. Pensja jego wy-

UuĘJtssga  - Łlcaes^€B S
Pociąg pospieszny z Warszawy w jeżdża na peron II tor I

Jak pracują kolejarze Dworca Głównego w Gdańsku
nosi obecnie 15 tys. zł., podczas1 
gdy dawniej zarabiał do 8 tys. zł

ZAŚMIECONY BUFET 3-ej 
KLASY

Wielkim powodzeniem u podróż 
nych cieszy się bufet kolejowy, ob 
sługiwany przez kelnera Floriana 
Nanke. Przewija się tu około 300 
do 500 osób dziennie. Bufet 3-ej 
klasy zaśmiecony i brudny, nie 
sprawia niestety estetycznego wra 
żenią i nie dodaje apetytu. Trochę 
lepiej wygląda bufet II-giej kla­
sy. Tu w oczy rzucają się przede 
wszystkim miękkie, czerwonym 
pluszem obite kanapy. Cennik w 
bufecie jest dosyć wysoki. Pół 
bułki z dwoma plasterkami jajka 
lub dwoma plasterkami kiełbasy 
kosztuje 30 zł. Również wyzsze 
niż na mieście są ceny obiadów.
WIECZNY KŁOPOT Z PIJAKAMI

Dość ożywiony ruch panuje w 
umywalni dworcowej. , ruje 
tu ob. Zofia Sieracka. W umywał 
n.iach czysto i porządnie. Niemało 
to jednak pracy kosztuje sprzą­
taczkę. Na pasażerów mocno na­
rzeka, nie wszyscy bowiem za­
chowują czystość.

„Największe utrapienie mam z 
pijakami klony nieraz po 5 go­

dzin tu spędzają, drzemiąc w u- 
bikacji“ — żali się na amatorów 
nadmiernej ilości alkoholu.

TYLKO DLA MĘŻCZYZN
Dość porządnie wygląda kole­

jowy zakład fryzjerski. Pracuje 
tu ob. Franciszek Wołojko. Klien­
tów wprawdzie ma mało, w’ęk- 
szość z nich stanowią kolej ai ze. 
W łecie dopiero nastaje tu więk­
szy ruch. Ceny pobierane za strzy 
żenie, lub golenie nie są wyższe, 
niż na mieście, a kolejarze korzy­
stają z 25% ulg. Zakład fryzjerski 
obsługuje tylko mężczyzn.

UWAGA, ROZTARGNIENI 
FASAŻEROWIE!

Wielkie usługi oddaje pasaże­
rom przechowalnia bagaży, obsłu­
giwana przez tow. Stefana Tabo- 
rowskiego. Obecnie korzysta z je­
go usług ok. 100 osób dziennie, a 
w lecie do 1000 pasażerów. Na wy 
sokich drewnianych półkach pou­
kładane są z poprzyklejanymi nu 
merami walizki, teczki, plecaki, 
narty itp. Dość często się zdarza, 
że pasażerowie zapominają ode­
brać bagaży w ciągu kilku dni. a 
nieraz i tygodni. O ile ktoś nie 
odbierze swojej walizki w prze­
ciągu 4-ch tygodni, rzeczy idą na

licytację. Roztargnieni pasażero­
wie, uważajcie!
ZA OKIENKIEM INFORMACJI 

KASY

Milicji Obywatelskiej. Ściśle ze so 
bą współpracują funkcjonariusze 
obu instytucji, ochraniając mie­
nie i tabor kolejowy. Pilnują po­
dróżnych przed złodziejami, a czę­
sto muszą interweniować i w po­
ważniejszych sprawach^ Wiele ro­
boty mają ż włóczęgami, pijakami 
i szmuglerami. „Gwiazdą“ poste­
runku M.O. — jak mówią kole­
dzy '— jest kapral Jan Włodar­
czyk. Jest bardzo sumienny i obo­
wiązkowy. Oto przed chwilą za-I IVASE wiązK-ow/. r “ ~ " ;-------- _ j

Dużo cierpliwości i taktu wy- trzymałuwibufecię[kołowym Ed-
maga praca w informacji. Z mi 
iym uśmiechem na twarzy wita 
pasażerów informatorka Longina 
Kwiatkowska. W ciągu swej Służ­
by udziela dziennie ok. 1009 in­
formacji. Szczególnie utrudnioną 
pracę ma przy informowaniu star 
szych niewiast, które pytają o to 
samo nieraz do 10 razy7. Biurko 
informatorki zarzucone jest poot­
wieranymi na różnych stronach 
rozkładami jazdy i mapą z linia­
mi kolejowymi. Co kilkadziesiąt 
sekund przerywa nam rozmowę 
dzwonek telefonu. „Żmudna to 
praca“ — mówi na pożegnanie in­
formatorka.

W kasie Nr. 3 zastajemy Pouli- 
nę Piotrowską, która od 20 lat 
pracuje już na kolei, w Gdańsku 
zaś jest od 1945 r. Sprzedaje do 
1000 biletów dziennie. Kasjerka 
narzeka ria częste złe zachowanie 
się podróżnych i na próby, copra- 
wda rzadkie, oszustwa.

ZJADŁ ZA 1900 ZŁ. — NIE 
LIICIAŁ PŁACIC ANI GROSZA

Nad bezpieczeństwem podióż- 
nych czuwa SOK oraz posterunek

Trzy mdi w uuicuc  ̂, 1r, .
munda Zabrodzkiego z Sopotu kto 
ry zjadł śniadanie za 1.900 zł„ a 
nie chciał uregulować raehunKU. 
Spotka go za to zasłuż-ona kara.

CO 5 MINUT ODJEŻDŻA 
POCIĄG

Główny Dworzec Gdański prze­
puszcza dziennie dużo pocią­
gów pasażerskich i towaro­
wych. Co 5 minut rozlega się z 
megafonu: „Uwaga, uwaga!

Kolejarze gdańscy dbają o wy­
gody podróżnych. Obecnie, prag­
nąc uczcić zbliżające się Święto 
Robotniczo 1-szego Maja, wykań 
czają pośpiesznie dużą, w.diią po 
czekalnię. Pomieści ona setki po 
drożnych. Obok przewidziano po- 
czrkainię dla matek z dziećmi.

Gdynia — Atlantic — „łielome łatą“ , 
dla młodzieży dozwolony, p®oaą* 
tek; o godz.«t5,20, 18 i 20,30.

Gdynia — Warszawa — „Nikt nic 
wie“ .

Gdynia — Gopiana — „Jasna ®roga •. 
Gdynia - Chylonia — Promień — 

„Baryłeczka“ .
Gdynia - Grabówek — Fala — k«sa- 

rowy film radziecki „pieśń Taj­
gi“ , dla mfodzieży dozwolony. Po­
czątek seansów o godz. 18 i 20,3!. 

Sopot — Polonia — „CygańsM Talsir“ 
Oliwa — Polonia — „Sionce wscho­

dzi“ , dla młodz. dozw. yd lat 14. 
Początek seansów o guŚz. Id, 18 
i 20,30.

Wrzeszcz — Bajka — „Aliszer Nav«i '. 
Wrzeszcz — Capitol — „Skarb“ . 
Gdańsk — Światowid — „Guwernant­

ka“ — od lat 16-tu, początek -je­
ansów w dni powszednie 16,00, 13,30 
i 21,00.

'Jźadio
PROGRAM ROZGŁOŚNI R. KICJ 

na czwartek 17. bm.
6,00 — Gimnastyka. 6,10 — Dzien­

nik. 6,30 — Muzyka. 6,50 — Program 
dnia. 6,55 — Muzyka. 7,00 — Wiad. 
dziennika porannego. 7,20 — Przegląd 
prasy. 7.25 —.Muzyka. 8.C0 — Skrót 
wiad. 8,05 — Audycja dla kobiet. 8,15
— Muzyka. 8,30 — „Daleko od Mosk­
w y“ powieść. 8,55 — Muzyka. 9,C0 
„Opowieść o Chopinie“ . 9,15 — Infor­
macje. 9,20 — Skrzynka PCK. 9,30 — 
Wszechnica radiowa. 9,50 — Program 
dnia. 11,40 — Audycja dla przedszkoli.

_  Muzyka rozrywkowa. 11,57 — 
Sj7gnał czasu. 12,04 — Wiad. południo­
we. 12,20 — Koncert. 12,45 — Audycja 
dla wsi. 13,00 — Audycja dla wsi. 
14,20 — Kursy radiowe dla nauczy­
cieli. 14,30 — Plzegląd wydarzeń w 
oprać. Feliksa Jordana. 14,40 — Kon­
cert rozrywkowy. 15,10 — „Na fali 
PZZ“ . 15,20 — Prognoza pogody. 15,3«
— „Mówimy ze sobą“ — pog. 1 d — 
Muzyka popularna. 16,00 — Dziennik 
popołudniowy. 16,15 — „Archipeis"

.m a m ię  m a -  “ “ VI j .  , łudzi odzyskanych“ . 16,35 — Fogsdan-
F raca  kolejarzy jest ciężka. Od ka naukowa. 15,45 — Modest Mussers-

,___________15________ „-„oR iofru  m I p -  Ski (II aud.). 17.30 — Poradnik języka
wy. 17,45 — Dziennik popołudniowy. 
18,00 — Wszechnica radiowa. 18,20 —

jej harmonijnego przebiegu zale­
ży bezpieczeństwo i wygoda po­
dróżnych oraz sprawność komuni 
kaeji kolejowej. Pamiętać o tym 
winni wszyscy podróżni.
Uwaga! uwaga! Pociąg do Gdy­

ni odchodzi z peronu I tor IX. — 
żegna na* gios informatora.

iLem).

Muzyka popularna. 18,30 — Na mu­
zycznej fali. 19,00 — „Rozmowa na 
temat „Kwiatów polskich“ . 19,15 — 
Koncert Historyczny Roku Chopinow­
skiego. 20,00 — Dziennik wieczorny. 
21.45 _  Montaż słuchowiskowy „Pa­
ryż we krwi“ . 22,45 — Codzienny prza 
gląd wydarzeń. *3,00 — Ostatnie wia­
dome* CjL
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Ruszamy do bojów ligowych
w  foeSkm ie i  g& Słce nożne/

Nr 75 (635)
NARTY WCIĄŻ KRÓLUJĄ W ZAKOPANEM.

Nadchodząca niedziela rozwią­
że zagadki, które spędzają sen z 
oczu entuzjastów sportu. Trzeba, 
przyznać, że nie zabraknie emo­
cji, gdyż Wybrzeże posiada dwie 
drużyny bokserskie w Lidze i jed 
ną piłkarską. Niestety, pierwszy 
występ piłkarzy „Lechii“, jak i 
bokserów „Gwardii“ nie odbędzie 
się na naszym terenie.

„Lechia“ będzie miała ciężką 
przeprawę w Krakowie, gdzie 
spotka się z zeszłorocznym mi­
strzem Polski „Cracovią‘‘. Mecz
ten będzie tym trudniejszy do wy T m  * - . T
grania, ponieważ nasza drużyna, P , J abł°ns/ u Parpan, Ja-

• V I *  i i  , b ł o ń s k i  TT.  T łO ł in ls i  ll lb *  f l t o r r r i a lrue będzie mogła skorzystać

nie, Nierychło, Kamzela, Kokot I 
w pomocy, i Kupcewicz, Skowroń 
ski ewentualnie Adamczyk, Ro- 
gocz, Goździk, Kokot II w ataku. 
Niespodzianką- byłby debiut Sko­
wrońskiego w obronie, ale sytua­
cja wygląda w ten sposób, że No­
wakowski cierpi na dolegliwości 
nogi i udział jego w niedzielę stoi 
jeszcze pod znakiem zapytania. 
„Cracovia“ nie zlekceważy tego 
spotkania i niewątpliwie wystawi 
swój najsilniejszy skłaa, który 
wyglądać będzie następująco: 
Hymczyk łub Rybicki, Gendłek,

ze
swoich młodych zawodników, to 
zn. Kusza i Gronowskiego. Pomi­
mo tego osłabienia zawodnicy są 
dobrej myśli.

'Nie chcemy się bawić w heros 
kopy, ale uważamy, że niespo­
dzianki nie są wykluczone. Atak 
„Lechii“ przewyższa swych prze 
ciwników szybkością i bojowoś- 
cią, natomiast linie obronne prze 
ci wnika należą do najlepszych 
w Polsce. Z tym należy się li­

czyć i niewątpliwie może to wpły 
nąć na wynik.
Lechiści wystąpią prawdopodo­

bnie w następującym składzie: 
Pokorski w bramce, Lenc, Nowa­
kowski ew. Skowroński w obro-

bloński II, Bobula lub Giergiel, 
Różankowski I, Poświat, Szeliga, 
Różankowski II.

Ze względu na wielkie zainte­
resowanie tym spotkaniem umieś 
cimy w poniedziałkowym nume­
rze obszerną relację telefoniczną 
naszego korespondenta.

*  *  *Jednocześnie z ligą Piłkarską 
ruszą do boju bokserzy t. zn. 
„Gedania“ ł „Gwardia“ . Gwardziś 
ei pierwsze swe spotkanie roze­
grają na obcym terenie w Byd­
goszczy, gdzie spotkają się z miej 
scowym „Zjednoczeniem.“ . Brak 
Gignala niewątpliwie osłabia 
szanse „Gwardii“, tymbardziej, że 
istnieją trudności z obsadzeniem 
tej wagi.

Nadzwyczaj ciekawie zapowia­
da się powrót na ring mistrza

ZBLIŻA SIĘ TERMIN 
¡\arodotuego Biegu na przełaj

Wczoraj odbyła się zwołana I wych i prasy. Postanowiono po­
przez referat sportowy OKZZ wołać Komitet Organizacyjny, 
pierwsza organizacyjna konferen- który by rozpracował stronę tech 
eja w sprawie dorocznego Biegu
Narodowego na Przełaj, który od­
będzie się 1 maja. W konferencji 
uczestniczyli kier. ref. sport. 
OKZZ tow. Zbytniewski, dyr. 
W. U. K. F. mjr. Kuśmidrowiez, 
przedstawiciele zrzeszeń sporto-

niczną i propagandową tego wiej 
kiego masowego biegu.

P O R T Y  P R A C U J Ą
NASZE TANKOWCE
W skiad polskiej flo­

ty handlowej wchodzą 
obecnie 3 tankowce: je­
den transoceaniczny — 
m/s „Kam aty“ o noś­
ności 9.29u DWT oraz 2 
mniejsze — m/s „Tur­
nia“ — 980 DWT i m/s 
,.Rysy“  — 1050 DWT.
Wszystkie wyżej wy­
mienione jednostki o- 
trzymaliśmy w bardzo 
ztym stanie tytułem re­
paracji wojennych z 
podziału floty niemiec­
kiej. Na Stoczni Gdań­
skiej w końcowym sta­
dium remontu znajdu­
je  się tankowiec Kar­
paty, który v/ początku 
kwietnia wyruszy w 
swój kolejny rejs. Dwa 
pozostałe tankowce, za­
trudnione będą przy 
przewozie płynnego pa­
liwa między Szczeoinem 
a Gdańskiem-Gdynią.
BETONOWANIE ZA­
CHODNIEGO WYBRZE­
ŻA W PORCIE SZCZE­

CIŃSKIM
Państwowe Przedsięr 

biorstwo Robót Inżynie- 
ryjno-Morskich zakoń­
czyło przy Basenie Ka­
szubskim w porcie szcze 
cińskim betonowanie za­
chodniego wybrzeża dłu 
gości 360 m. Prace wy­
konane zostały o 13 dni 
przed wyznaczonym ter­
minem przy udziale 550- 
osobowego zespołu ro­
botników.

Przy budowie nowego 
nabrzeża wtłoczono ka- 
farami w torfiasty

grunt 1.700 potężnych ] założono tam 372 m. stą­
pali o łącznej długości lowej ściany wodoszczel 
28 km. na których uło- nej Larsena, stanowią- 
żono beton. .Poza tym | cej krawężnik nabrzeża.
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ŚląskieGDANSK
Strefa Wolna: Kpt. Wi- 

sîgbokow radź., Luigi 
wi.

Kanał Portowy: Olivia 
iin., Otto Szmidt radź. 
Ceres fin., Elsa fin., 
Avíos Georgios grec., 
Hafsten szw., Finglei 
szw., Melfina szw.

Dworzec Wiślany: Sio- 
bris szw., Asturia fin., 
lïolm y szw., St. Lo­
rentz alj., Lauting alj., 
Marks dun., Toruń poi,

Basen Górniczy: Onega 
radź., Thornburry fin., 
Hafnia dun., Kjell szw, 
Sygnefiord szw., Jehan 
Jeanson szw., Belgien 
dun., Korshamn szw., 
Ingę dun., Sfarto szw., 
Frigg szw., Cygnet pa- 
namski, Peresviet radź

Leniwka — CPN: Kat- 
wik hol., Turnia poi.

Kanai Kaszubski: Zwin- 
drecht hol., Gatern 
szw.

Aldag: Alca fin., Scan­
dia dun., Eva fin,

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Sld- 

sel K. norw., Deltra I 
poi., Viva dun.

RysyNabrz.
poi.

Nabrz. Szwedzkie: Aino 
Maria Nurminen fin., 
Norma szw., Lisaker 
noiw., Yrsa fin., Frie­
da szw.

Nabrz. Duńskie: Skoks- 
borg dun., Dragon 
szw., Dania dun., Con­
cordia dun.

Nabrz. Holenderskie:
Devon szw., Łona 
szw.

Nabrz. Francuskie: An-
go szw.

Nabrz. Pilotowe: Nils
Sture szw.

Nabrz. Polskie: Gunds- 
borg szw., Kutno poi., 
Falken dun., Warmia 
poi., Lublin poi.

Nabrz. Indyjskie: A. N. 
Kent panam., Marlene 
bryt. Danalfen alj., 
Mazury poi.

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza poi., Budien- 
ny radź.

Nabrz. Rumuńskie: Ol­
sztyn poi., Wisła poi. 

Paged: Gurdon Gates 
bryt.

Nabrz. Oksywskie! Po­
laris szw.

T U R N I E J
gier ręcznych

Gdański Okręgowy Związek 
Koszykówki, Siatkówki i Szczy- 
piorniaka organizuje w miesiącu 
kwietniu turniej ¡piłki ręcznej o 
nagrodę przechodnią Gdańskiego 
Ośrodka WF, W turnieju mogą 
brać udział wszystkie zespoły pił­
ki siatkowej i koszykowej tak 
zrzeszone, jak i n|e w PZKSS. 
Turniej odbywać* się będzie w 
hali sportowej Zarządu Miejskie­
go w Gdańsku przy ul. 3 Maja. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
GOZKSS w Sopocie ul. Kościusz­
ki 44 m. 11 do dnia 25 marca br.

Polski Antkiewleza, który prze® 
dłuższy czas pauzował | spotka 
się z  niebylejakim przeciwni­
kiem jakim jest znajdujący się 
w doskonałej formie Krużn,

Do ciekawszych spotkań zali­
czyć można walkę Rudzkiego z 
Gnatem i Flisikowskiego z Chy­
lą, Przypuszczalny skład „Gwar­
dii“ będzie wyglądał następująco: 
Mikołajczewskl, Pek, Antkiewicz,
Gołyński, Iwański, Kwiatkowski;
Rudzki, Flisikowski, „Zjednocze­
nie“, przeciwstawi następujący 
skład Heialt, Kowalkowski, Kru­
ża, Baranowski, Wikliński lub Dre 
żewski, Sosnowski, Gnat, Chyła.

Ostatni remis uzyskany przez 
bydgoszczan z ŁKS-em wskazuje 
na duże możliwości tego zespołu 
i dlatego należy się spodzie .vać 
zaciętych walk o cenne punkty.

W dużo lepszej sytuacji znajdu 
je się „Gedania“ , która ma bar­
dziej wyrównaną drużynę od 
„Gwardii“ i walczy na własnym 
terenie. Skład „Gedanii podaliś­
my we wczorajszym numerze a 
składu „Batorego“ nie znamy, 
gdyż po przystąpieniu tego klubu 
do Metalowców został on zasilo­
ny nowymi zawodnikami. Pewny 
jest udział Bazarnika i Nowary,
Pierwszy spotka się z ambitnym 
5 bojowym Kleinem. Jednakże nie 
wykluczamy możliwości przesu­
nięcia ślązaka do wagi piórkowej, 
wtedy spotkałby się z młodym, 
lecz obiecującym Antkowiakiem.

No w ara według wszelkiego 
prawdopodobieństwa będzie wal­
czył w wadze półciężkiej. Jeżeli 
jednak pozostanie w średniej to 
dojdzie do sensacyjnego pojedyn 
ku z drugim reprezentantem sciarskie 
Polski Chychłą.

Ciekawe to spotkanie odbędzie 
się w uzyskanej przez „Uedanię“ 
hali sportowej przy ul. Słowac­
kiego w nadchodzącą niedzielę 
o godz. 12-ej.

R

Na zdjęciu — najmłodszy Marusarz (Andrzej) w skoku treningowym no
Krokwi.

Seria nokautów na meczu z Czechami
Bez Majdlocha-  „Sokole Hranice“ zwycięża „Morski“ 11:5

Turmas“ groini „Gryf“ 14:2J?
W  Elblągu odbyło się spot­

kanie bokserskie z cyklu roz­
grywek o mistrzostwo B kla­
sy Okręgu pomiędzy miejsco­
wym „Turmasem” a „Gryfem” 
z Wejherowa zakończone wy­
sokim zwycięstwem pięścia­
rzy elbląskich.

Wyniki techniczne:
Zawodnicy „Turmasu” na 

pierwszym miejscu) . Gabler 
zdobywa punkty przez nad­
wagę Millera. W  walce towa­
rzyskiej zwyciężył Miller. W  
koguciej Lichociński II  wy­
grał na punkty z Bryłą. W  
wadze piórkowej Bańkowski 
po ładnej walee wypunktował

Kleina. W  wadze lekkiej To- 
pisiewicz zwyciężył Gelińskie 
go przez t.k.o. w trzeciej run­
dzie. Sokołowski zwyciężył 
Jamey. W  wadze średniej Pa- 
rzyszek wygrał na punkty ze 
Stympsem. W  półciężkiej Li- 
stewnik zwyciężył przez t.k.o. 
w trzeciej rundzie Grzejkowi- 
cza.' W  wadze ciężkiej mistrz 
Polski juniorów Misiewicz 
przegrał walkowerem z powo­
du kontuzji do Borka.

ODPADKI
3

Wczorajsze spotkanie pię- 
pomiędzy ligową 

drużyną Czeską Sokole Hra­
nice a ZKS „Morskim” nie 
było pokazem ładnego boksu. 
Świadczy o tym 5 nokautów i 
jedna dyskwalifikacja. Czesi 
przewyższali swych przeciw­
ników kondycją i siłą. Nie­
spodzianką był fakt, że Majd- 
loch pomimo zapowiedzi nie 
startował z powodu rzekomej 
kontuzji, odniesionej w wal­
ce % Kasperożakiem. Drugą 
niespodzianką było niestawie­
nie się Zagórskiego.

Wyniki techniczne: w wa­
dze muszej Lebiedziński zwy­
ciężył w III rundzie przez 
t.k.o Koźnika mając przez 
wszystkie trzy starcia wyraź­
ną przewagę. W  wadze kogu­
ciej Milkę, który świętował 
swój 100-ny mecz przegrał 
przez tk.o. w III rundzie z 
Hajnym, w II rund, jedynie 
gong ratuje zawodnika „Mor­
skiego” od wyliczenia. W  wa­
dze piórkowej Pek przegrywa

w III r. do Belockyego przez 
t.k.o. W  wadze lekkiej Zelka 
wygrywa przez dykwalifika- 
cję Kubica w III r„ wydaje 
się, że decyzja sędziego była 
zbyt pochopna. W  wadze pół- 
średniej Reyłgph nie roztrzyg 
nął walki z Katerinakiem, w 
wadze średniej Zeman przez 
lepszą końcówkę zwyciężył 
na punkty Barańskiego (Mor­
ski). w wadze półciężkiej Ne- 
tuka gładko rozprawił się z 
Formellą nokautując go w II  
rundzie, wreszcie w wadze 
ciężkiej Nakładał zwycięża 
przez t.k.o. w II r. Potockie­
go. Tylko w i r .  Potocki na­
wiązał równą walkę—na począ 
tek II r. otrzymuje potężny 
cios i jest oszołomiony, co wy 
wykorzystuje Czech i atakuje 
bez przerwy. Sędzia przery­
wa tę nierówną walkę.

W  ringu sędziował Snowac- 
ki, na punkty Bluklis. Jerusa- 
ka i sędzia czeski Liebel. Or­
ganizacja sprawna, widzów 
około 3.000, (R)

J l i a  E r e n

B l i a Z A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz ( 142)

—  Boję się dać na to odpowiedź. Sam sobie zadawałem  
takie pytanie... Zdaje mi się, że usposobiono ich przeciw 
nam i że oni wierzą swoim wodzom. Stanowimy dla nich 
nie tylko nieprzyjemną ideę, ale i obcy świat. Rozmawia­
łem z ludźmi biednymi, zapewniam pana, że żyło się im  
źle przy bolszewikach, mówiłem im: obecnie wydarzają 
się sporadyczne wypadki —  to skutek wojny, ale gdy 
zwyciężymy, to przyszlemy wam tkaniny, sprzęty“. Pe­
wien starszy mężczyzna, nie komunista —  zwykły oby­
watel —  rzekł mi na to: „Nie potrzebujemy waszego“... 
Obawiał się dokończyć, ale zrozumiałem go —  chciał po­
wiedzieć, że woli _swój regime. Doprowadza to ich do 
paroksyzmu.

—  Pan ma zupełną słuszność, sam tak uważam. Pra­
gnąłem usłyszeć zdanie kogoś z innego pokolenia, inne­
go środowiska. O tym wszystkim trzeba było pomyśleć 
zawczasu... Teraz Niemcom pozostaje jedyna nadzieja —  
marsz żohiierski, nasza sztuka i wiedza wojenna. I pe­
wien jestem, że rzucimy Rosjan na kolana, chodzi tylko 
o to, żeby dokonać tego nim zacznie się na Zacho­
dzie.... Tamci nie są przygotowani, a zresztą nie śpieszą 
się, mają swoje plany, trudno im odmówić sprytu. Są­
dzę, że nie mają nic przeciwko rozgromieniu Rosji —  z 
tym  naturalnie warunkiem, żeby to i nas osłabiło. Nie 
możemy dopuścić do wojny na dwa fronty. Mówiłem o 
tym już zeszłej jesieni. Modny jest obecnie u nas Rzym  
starożytny, przed pańskim przyjściem przeczytałem w  
„Beobachter“ , że jesteśmy —  „kapłanami Marsa“. Mogli­
by tacy „klasycy“ przypomnieć sobie o innym bogu —

Janusie. W  okresie pokojowym Rzymianie zamykali je­
go świątynie, ale podczas wojny czcili właśnie Janusa —  
jego dwa oblicza, patrzy on naprzód i w  tył, na wschód 
i na zachód... Szkoda, że nie mogliśmy Janusa ani w le - 
cie roku czterdziestego po Compiegne, ani na wiosnę czter­
dziestego pierwszego —  pułkownik powiedział to z uśmie­
chem, ale twarz jego stała się surowa. —  A  teraz, panie 
Richter, mamy jesień czterdziestego drugiego. Jak mówią 
Francuzi —  wino jest nalane, trzeba je  wypić. I nasi gre­
nadierzy nie cofną się przed tym...

Gabler rzekł, że ucieszył się z zobaczenia Richtera, 
i na Mym wizyta się skończyła.

Po powrocie Richtera do oddziału otoczono go; nikt nie 
decydował się na zapytanie, jak tam było u pułkownika. 
A  Richter milczał, nie wiedział, co mówić. Karaluch nie 
wytrzymał:

—  Powiedział ci —-  prędko skończą na południu?
—  Wkrótce.
—  Tak sądziłem. A  jeśli nasi skończą na południu, to 

Rosjanie tutaj skisną. Aby tylko skończyło się przed zi­
mą!....

W szyscy traktowali Richtera jak solenizanta: jeden ty l­
ko Marabut siedział osobno, nie uczestniowi w  c'„ó1-' 
rozmowie. Wieczorem, upatrzywszy chwilę, kiedy Richter 
został sam, Marabut zapytał:

—- Jaki wydał się panu Gabler?
—  W  świetnej kondycji, (Richter obawiał się Marabuta 

i w rozmowie z nim ważył każdy wyraz).
—  Dziwne... To żołnierz dawnego składu. T a c / jak on 

uważają, że zwyciężą teorie Clausewitza i Moltkego. T vm - 
czasem zwycięży historyczny fatalizm fiihrera. Jeśli na­
wet legnie pod Stalingradem połowa Niemiec, to mimo 
'¿o Stalingrad będzie wzięty.

Richter nie oponował; Marabut jak zwykle zdenerwo­
wał go swoimi ponurymi przepowiedniami. A  przed za­
śnięciem chciałoby się pomyśleć o czymś przyjemnym. 
Pułkownik powiedział, że „sprzymierzeńcy“ postępują pod­
stępnie. Dla nas jest to korzystne. A  może fiihrer przewi­

dział to? W takim razie przechytrzy wszystkich spryciarza 
x oczątkowo wszyscy twierdzili, że jest fanatykiem. A  p  
* onachium nawet sceptycy uznali, że jest nadzwyczaj 
nym strategiem. Gabler nie jest zapewne zwolennikien 
nazistów podobnie jak inni starzy wojskowi. Może nie do 
cenią ich?... A  fiihrer ma niczem Janus dwa oblicza, jed 
no jest zwrócone na Wschód, inne na Zachód... W  każdyn 
razie przyjemnie, że byłem w gościnie u pułkownika. Możi 
dopomoc z urlopem. Nic nie napiszę do Hildy, przyj ad: 
znienacka —  trzeba się raz zdecydować, sprawdzić... Jał 
to powiedział Marabut? Historyczny fatalizm...

Ludwik szedł Strandem. Był to ciepły, trochę zamglona 
dzień. Londyn wydawał się blady i jasny, jak rekonwales­
cent. Ludzie zapomnieli o bombardowaniach i ruiny prze­
stały już ich straszyć, stały się częścią krajobrazu. Rozma­
wiano o drobnych niedogodnościach: palacze papierosów 
zazdroscili palaczom fajek: tytoniu dużo wszędzie, a pa­
pierosów trudno dostać. Gazety były zajęte daleką wojną 
w RosF' Londyńczycy przypinali flagi, zachwycali się Czer 
Y/oną Armią mówili: „Tylko Rosjanie są do czegoś takiego 
zdolni ; wszystko się w tym łączyło -  zachwyt i przera­
żenie, współczucie i podziw. Na bankiecie ochotniczych 
drużyn przeciwpożarowych pewien profesor, wznosząc'to­
ast za sojuszniczą Rosję, oświadczył: „Bitwa pod Stalin­
gradem to skojarzenie Współczesnej techniki z pierwot- 
nym chaosem, powieść Wellsa w interpretacji tołstojow- 
skiego Platona Karatajewa“ ... Niekiedy londyńczycy przy­
pominali sobie o strasznym roku, gdy oczekiwali na śmierć 
w kolei podziemnej, w  szczelinach różnego rodzaju, gdy 
uczniowie gasili przechodniom zapalniczki, a podtatusiały 
urzędnik maszerował, gotów do walki z nieprzyjacielem. 
Myśmy wytrzymali, mówili sobie londyńczycy, teraz /kolej 
na innych... Mimo to jednak, czytając depesze o bitwie 
pod Stalingradem, wielu zdumiewało się: a na cbż my 
czekamy?... (C. d. n.) '
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